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| trafić nie może. 
_ do samoobrony, aby rodzice sam idzieci 
)swe prawd wiary świętej uczyli. 

j niu ke. 

ea ees —Z 
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Przedpłata na sierpień i wrzesień. 
» Wielkopolanin“ kosztuje na wszyst- 

kich poeztach w Niemczech 

Pap” SO fen. “Wr 
W Poznania zapisywać mezna „Wiel- 

kopolanina“ w ekspedycyi, przy ul. Wo- 
dmej ar. 15 i w ajencyach za 80 fen. 

» Wislkopolanin® zapisany jest w cen- 
nika pocztowym we wykazie głównym 
(Keitungs-Preisliste 2 Abth. U Poln. Seite 
508. W Austryi Oostr. Ztę.-Prais-Verz. 312. 

„ Wielkopolanin* dołącza dla swych a- 
bonentéw bezpłatny dodatek świąteczny 
z ryeinami pod tyt.: „Ognisko domowe” 
„Obronę prawną.* 

„Wielkopolanin* ma obscuie najwigk- 
WEG A wszystkich pism polakich liczbę 
abonentów; umieszczane w nim ogłosze- 
mia znajdują jak największe rozprzestrze- 
mienie. Abonenci „Wielkopolanina” otrzy- 
mnja „Pasiekę* za niższą opłatą. 

b ©. sb AD M sc A dh. Me Br. ln, A ii. he 

sprawa niemieckiej nauki algi 
W niedzieię w południe odbył się 

w Gnieźnie w Domu katolickim wiec 
w sprawie niemieckiej nauki religii dla 
wszystkich gmin wiejskich, które należą 
do parafii św. Trójcy, św. Michaja i 
św. Wawrzyńca. Ludu zebrało się dużo 
a byli to wyłącznie gospodarze i robo- 
tniey, stawiło się także kilkanaście ko. 
biet, których na wiecach takża nigdzie 
braknąć nie powinno. 

Wiecowi -« przewodniczył pisze 
»Lech« — ks. prob. Piotrowiez. We- 
zwawszy na estradę jako ławników 
wszystkich tych, którzy odezwę wieso- 
wą podpisali, udzielił głosu ks prob. 
Tyrakowskiemu. Tenże w obszernym 
i wyczerpującym wykładzie wykazał, 
że nauka religii udzielana w języku 
niemieckim, sprzeczną jest z nauką Ko- 
ścioła świętego i że dzieci żadnej z niej 
korzyści odnieść nie mogą, bo w nie- 
zrozumiałym udzielana języku do seoca 

W końcu wzywał 

a
a
 

Gdy 
mówca skończył, odezwała się burza o- 

| klasków, świadcząca, że zebrani go zro- 
| zumieli. 

Następnie w krótkiem przemówie- 
prob. Piotrowicz wykazał, że 

chcąc obowiązki swe należycie wypeł- 
niać, trzeba je najprzód znać. O tych 
obowiązkach pouczają nas gazety, więc 

.| 6zcigodny mówca gorąco do czytania 
| ich zachęcał. Kolejno stwierdzono po- 

tem, ile gmin szkólnych było na wiecu 
reprezentowanych. 

Były to następujące gminy: Obórka, 
(Obora, Braciszewo, Ździchowa, Pusta- 
ohowo, Róża, Łabiszynek, Mnichowa i 
Woźniki. We wszystkich tych szkołach 
nauka religii nawet w najniższym od- 
dziaie używana bywa po niemiecku, 
Tylko w jednej pacierz bywa jeszcze 
odmawiany na najniższym stopniu w 
polskim języku. 

Prawdziwie bolesne były skargi 
tego prostego ludu naszego, gdy opo- 

A 

Kwartaini 1,30 m.,s cducesgniem do domu 
a oduoszeniem 50 £ WIELKOPOLANIN wy 

PRZEDPŁATA w POZNANIU: 
45 sę., walog. GO f. 

ulica Dolna Wsłowa wx. 1, I p. 
ods vodzivanie. 

wiadał, jak to w jednem miejscu nau- 
czyciel obit chłopca za to, że niemczy- 
zna w głowę wejść mu nie chciała, w 
innem miejscu ukarał za to, że dziecko 
po polsku Pana Boga pochwaliło. Je- 
den z nauczycieli wogóle zakazał dzie- 
ciom naszego staropolskiego pozdrowie- 
nia. W Obórce, gdy zaprowadzono we 
wszystkich klasach niemiecką naukę re- 
ligi, dzieci nie chciały odpowiadać, 
ustąpiły jednak w skutek groźby in- 
spektora, że będą musiały dłużej do 
szkoły chodzić. Wysłany do rejencyi 
protest nic nie pomógł. 

Dużo podobnych skarg nasłuchali 
sle wiecownicy z ust tego najprostszego 
ludu-naszego, a świadczą one, że i w 
tych warstwach system pruski zraniw- 
szy uczneła katolickie, wzniecił także 
iskierkę świadomości narodowej. 

Na zakończenie wieca naszego, ks. 
prob. Piotrowicz dawał praktyczne rady, 
jak rodzice mają dzieci swe „uczyć 
prawd wiary Świętej. W koficu zapytał, 
czy zebrani żądają, aby religia udzie- 
laną była we wszystkich klasach po 
polsku. Huczne »żądamy« było odpo- 
wiedzią na to pytanie. Wreszcie posta- 
nowiono wysłać petycye do ministra 
i do władzy duchownej. W tym celu 
z każdej gminy szkólnej wybrano ro- 
dzaj komitetu, który wspólną tę pety- 
cya podług miejscowych warunków 
uzasadni. 

Pomyślny skutek obrony bierzej. 
Z Żydowa piszą do »Lecha<: Cho- 

ciaż tutejszy p. nauczyciel wniosków ro- 
dziców, zakazujących uczyć dzieci reli- 
gii w niezrozumiałym języku, nie przy- 
jął, tylko kazał je odesłać do inspekto- 
ra, co też rodzice zaraż uczynili, dzieci 
solidarnie od tej chwili już w nauce re- 
ligii w języku niemieckim nie odpowia- 
dają, ani pieśni religijnych niemieckich 
nie śpiewają, a pacierz nauczycieł sam 
mówi po niemiecku, dzieci zaś spokojnie 
stoją i po cichu po polsku pacierz od- 
mawiają. — Drugi zaś nauczyciel przy 
tej samej szkole widząc, że dzieci nie 
cheą mówić pacierza po niemiecku — 
wcale pacierza nie odmawia i tak bez 
pacierza rozpoczyna się i bez pacierza 
kończy się nauka. Oto skutki kultury! 

Dzielne dziatki w Żydowie, że tak 
posłuszne są rozkazom rodziców. Goto- 
we są dać sobie raczej języki poucinaé, 
niż nadal tak haniebnie kaleczyć mo: 
dlitwę Pańską niezrozumiałym językiem. 

Bóg im będzie błogosławił! 

Także tutejsza parafia wysłała za- 
żalenie do Najprzew. X. Arcypasterza w 
sprawie nauki religii, również i do in- 
spektora i ministra, 

Nosy pomysł hakatystyczny. 
Właściciele majątków mający prawo 

udzielania prezenty na probostwa, zgła- 
szającym się do nich duchownym, niem- 
cy otrzymali podobno od rejenoyl 
wskazówki, że mają w każdym posze- 
gólnym przypadku udawać się do kró- 
lewskiej rejencyl z przedstawieniem 
kandydatów a królewska e. ma 

Peznań, sobota 21 lipca 1806. f 
Telefon: Rkspedyeyi 1018. Redakeyi 1142. 

im wskazać tych duchownych, których 
sobie życzy. 

Wieiu właścicieli ziemskich wolno- 
myślnie usposobionych będzie się sta- 
rało daé prezente tym duchownym, 
którzy im z charakteru osobistego bę- 
dą miłymi — ale wielu zależnych od 
wpływów rządowych będzie zniewolo- 
nych zastosować się do życzeń rządu. 

Chodzi głównie o to, aby probo- 
szczami byli tacy duchowni, którzy dąć 
będą w trąbkę rządową, a osłabiali łą- 
eznosé pomiędzy duszpasterzem, a pa- 
rafianami. 

Jest to tylko życzenie, ale wiemy 
jakie skutki takie Życzenia wywierać 
zwykży. — 

Nowe rozporządzenie 
w sprawie wydzielania napoi alkoholo: 
wych w szynkach i restauracyach wszel- 
kiego rodzaju wyflał prezez rejencyi na 
obwod rejencyjny poznański. 

Jest ono tej treści: 

Szynkownie wszelkiego rodzaju, re- 
stauracye, winiarnie, piwiarnie winny 
być zamykane o godzinie 10 wieczorem 
— lokale z żeńską usługą o godzinie 9. 
W lokalach, w których gości obsługuje 
żona właściciela, lub córki tegoż, obsłu- 
ga nie kończy się z godziną 9 — je- 
dnakże władza ma prawo zadecydować 
w przypadkach poszczególnych. 

Władza policyjna ma oprócz tego 
prawo zadecydowania, które lokale win- 
ny być zamkniętemi a które otwartemi 
w godzinach późniejszych. Właściciele 
tychże lokali, winni się postarać o po- 
zwolenis piśmienne. 

Właściciele lokali „ub ich zastępcy 
winni się zastosować do ogłoszonych o- 
graniczeń co do godzin zamykania — 
w razie przeciwnym podpadają karze 
do 30 marek grzywny lub odpowlednie- 
go więzienia. 

Rozporządzenie owo policyjne mieć 
będzie moc obowięzującą od dnia w 
którym zostało ogłoszone. 

Gléwn® zmiana z tego nowego ro- 
zporządzenia dotyczy lokali z usługą 
żeńska, które winny być zamykane o 
godzinie 9 i na to policya ma zwracać 
uwagę a przepisu tego Ściśle dopilnować. 

U papieża. 
Korespondant rzymski » Kur. warsz. 

opisuje audyencyą we Watykanie, na któ- 
rej Ojciec Św. "mówił do pielgrzymów 
o stosunkach polskich. 

Kto miał sposobność widzieć lub 
słyszeć mówiącego Piusa X — pisze ko- 
respondent — wyniósł wrażenie błogie- 
go zadowolenia, jakie sprawia obsowa- 
nie z człowiekiem prawdziwie dobrym. 
Słodycz bije z tego oblicza, cześć i mi- 
łość budzącego. Dokola ust Papieża 
zarysowuje się uśmiech, w którym jest 
nieco smutku, dużo wyrozumienia i ja- 
kiejś anielskiej dobrotliwości. Jest coś 
idealnego w tej twarzy szlachetnej, 
tem spojrzeniu jasnem, w tem słowie, 
które z ust papieskich słyszą wierni, 
chętnie witani we Watykanie i znajdu- 
jący tam pokrzepienia i siłę do dalszej 
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walki życiowej. OjJeleo św ma dla każ- 
dego serdeczny wyraz ukojenia, z bło- 
gosławieństwem spływającego na tych, 
którzy dostępują szczęścia zbliżenia się 
do Jego Świątobliwości. 

Papież szczególną łaskawość oka- 
zuje Polakom. Świeżo przyjął na au- 
dyencyi prywatnej panią D, która ba- 
wiąc w Rzymie, pragnęła uzyskać bło- 
gosławieństwo Ojca Sw. dla dwóch 66- 
reczek swoich, przystępujących do pier- 
wszej Komunil św. u grobu Księcia a- 
postołów w podziemiach bazyliki świę- 
tego Piotra, gdzie na intencyę odpra- 
wit mszę św. ks. Marszałkiewikz ze zgro- 
madzenia OO. Zmartwychwstańców za 
speoyalnem »brevec. 

Audyeneya u Ojca św. trwała około 
20 minut, w prywatnym apartamencie 
papieskim. Na audyeacyi oprócz pani 
D. z córeczkami był obesny ojciec jej 
S. z Kalisza. Ojciec św. przyjął rodzinę 
polską z niezwykłą serdecznością. 

Rozmowa toczyła się po włosku. 
Gdy pani D. nadmienila, że dzieci mają 
obietnicę otrzymania pierwszej Komunii 
św. z rąk jego Świątobliwości, Papież 
odrzekł: 

— Dobrze, 
wie dopisze. 

Potem zapytał: co dzieci trzymają 
w ręku? To były fotografie Papieża. 

— Pokażcie mi to — rzekł — mu-. 
szę tu wszędzie poprawiać błąd popel- 
niony przez litografa. 

To mówiąc, wziął fotografie I wła- 
snoręcznie podpisywał braknącą literę 
s w imieniu Pius, opuszczoną w druku. 
Potem zaczął się wypytywać o Polskę, 
o Warszawę, słuchał z widocznem zaję- 
ciem opowiadania o wypadkach. 

— Niedawno był tu wasz arcybi- 
skup, ksiądz Popiel — zauważył papież. 

— W sprawie tej nieszczęśliwej se- 
kty, która nam tyle bólu i wstydu przy- 
nogi. 

— A tak, tak! — dorzncił papież. 

Rozmowa trwała wyjątkowo długo. 
Ojciec św. raczył ofiarować swą fotoga- 
grafia i własnoręcznie na niej podpis 
swój położył, wreszcie uszezęśliwionym 
i nieposiadającym się z radości dziew- 
ezynkom z okazyi pierwszej ich Komu- 
nii św. wręszył złote medale pamiątkowe, 
udzielając swego błogosławieństwa. 

dobrze! jeśli tylko zdro- 

Żydzi w Rosyi. 
Komitet syonistyczny uznał za po- 

trzebne wyjaśnić stosunki społeczne, 
w jakich znajdują się żydzi, zamieszkali 
w obrębie Państwa. Rosyjskiego i polecił 
komisyi statystycznej sporządzić krótkie 
sprawozdenie, z którego wyjmujemy 
niektóre szczegóły. 

Według ostatniego spisu ludności 
w 1897 r. w Rosyi było 41/, miliona ży- 
dów, co w stosunku do ogółu mieszkań- 
ców wykazało 4,2 proc. 

Na Rosya europejską przypada 
3,790,000, na Królestwo Polskie 1,321,000 
na Kaukaz 57,000, na Syberyę 35, 000, 
na Azyą mniejszą 14,000. W olagu 0- 
statnich lat 9-ciu ilość ludności żydow- 
skiej naturalnie się zwiększyła. 

W roku 1881 rosyjski minister spraw 

Ba} 



wewnętrznych, Ignatiew, ograniczył swo- 
bodę ruchu plemienia ży dowskiego, gdyż 
zakazał im przenosić się z »granicy 
osiedlenia< do innych miejscowości. Od 
tej pory wzmógł się ruch emigracyjny 
wśród żydów, przybrał on, powiedzieć 
można, charakter wprost masowy. Wy- 
chodźtwo zwróciło się przeważnie ku 
Stanom Zjednocznnym. W ostatnich 
czasasach emigracya wzmogła się je- 
SZCZE. 

Od 1-go lipca 1904 r. do 30 go 
czerwca 1905 r. więc jeszcze przed po- 
gromami, wyemigrowało do Ameryki 
92.000 żydów. Ogólna liczca wychodź- 
ców rosyjskich żydów, od r. 1881 wy- 
niosła 1 i öwlerö miliona. 

Podział zatrudnień żydów rosyj- 
Skich różni się bardzo cd podziału w 
Europie Zachodniej. Jest to wynikiem 
innych stosunków ekonomicznych. 

Na jednyn: punkcie podział zatru- 
dnień żydów rosyjskich odpowiada ta- 
kiemuż podziałowi wśród żydów, za- 
mieszkałych w innych krajach, a mia- 
nowicie, że oddają się oni przeważnie 
handlowi, 42 procent ludności zy dow- 
skiej w Rosyi (w Niemczech 58 proc.) 
szuka zarobku w handlu. Przemysłowi 
poświęca się w Rosyi 35 procent lud: 
ności żydowskich (w Niemczech 19 pre.) 

Po za tem żydzi rosyjscy dostar- 
czają wiela rzemieślników, mularzy, 
szklarzy, ślusarzy, bednarzy. 

Dodajmy, że ostatni spis ludności 
wykazał, że 128 żydów i 1184 żydówek 
żyje z prostytucyi. 

Zydzi trzymają się z daleka od 
rolnictwa żadne inne plemię w Rosyi 
nie dostarcza tak małego procentu rol- 
ników — bo zaledwie 3.2 pro. 

Oto główne dane, tyczące się Zy- 
dów, poddanych rosyjskich. 

/ 
/ 

Jutileusz Nehringa. 
Dnia 12 b. m. obchodził we Wro- 

clawiu znany uczony i historyk litera- 
tury, Władysław Nehring, 50 rocznicę 
otrzymania dyplomu doktora filozofi, a 
zarazem 38 rocznicę działalności pro- 
fesorskiej. Władysław Nehring urodził 
się dnia 23 października 1830 r. w Kłe- 
cku w Ks. Poznańskiem i pochodzi z 
rodziny mieszczańskiej. Uczęszczał w 
Poznaniu do gimnazyum Maryi Magda- 
leny, a studya wyższe odbywał w uni- 
wersytecie wrocławskim, gdzie oddawał 
się filologii klasycznej i historyi. Za- 
szczycał się tutaj szczególniejszymi 
względami prof. Roepella, slawnege au- 
tora »Historyi Polskiej». Otrzymawszy 
w r. 1856 tytuł doktora filozofii, został 
nauczycielem gimnazyalnym w Trze- 
mesznie, a następnie r. 1856 w Pozna- 
niu przy gimnazyum Maryi Magdaleny. 
W r. 1868 otrzymał katedrę prof. języ- 
ków i literatur słowiańskich we Wro- 
oławin. Wyniki badań naukowych o- 
głaszał w języku polskim 1 niemieckim. 

ŚWIAT BEZ SERCA. 
136 POWIEŚĆ. 

(Przekład z franeuskisgs). 

(Ciąg dalszy: 

Rónć mówił z coraz bardziej wzra- 
stającą złością: 

_. — Panie baronie, oświadczam pa- 
nu, że to małżeństwo nie może przyjść 
do skutku! & 

— Któż mu przeszkodzi, jeżeli wol- 
no zapytać? 

— Ja! 
— Jakim sposobem? 
— W sposób najprostszy, zabijając 

pana. 
Lue skrzyżował ręce na piersiach 

1 patrząc śmiało w oczy swego interlo- 
kutora, oświadczył mu tym samym to- 
nem wytwornej grzeczności, jakiej się 
trzymał od samege początku rozmowy: 

— Więc pan, panie markizie, pro- 
ponuje mi pan pojedynek? 

— Cieszg się bardzo, żeś mnie pan 
nareszcie zrozumiał.. Tak, proponuję 
panu pojedynek..i to pojedynek śmier 
telny ! Niechaj Bóg pomiędzy nami roz- 
sądzi.. Racz pan wyznaczyć dzień, go- 
dzinę i miejsce... 

Keryean potrząsnął głową. 
— Nie.. nie zgadzam się na to — 

odpowiedział. 
Réné cofnął się wzburzony. 
— Odmawiasz mi pan? — powtó- 

rzył gwałtownie. 
— Tak, panie. 
— Co za powód tej odmowy? 
— Bo pojedynek ten nie miałby po 

prostu sensu! Wszakże ja niczem pana 
nie obraziłem.. nie cznję żadnej dla pa- 

O obchodzie jubileuszowym znaj. 
dujemy w »Dzienniku Poznańskim« na- 
stępujące szczegóły : 

Dnia 12 bm. przybyli do mieszka- 
nia jubilata radca kuratoryalny, rektor 
uniwersytetu, senat akademicki, dzieka- 
ni wszystkich wydziałów, profesorowie: 
Sdralek, Schmidt, Kuestner i Holdefleiss, 
oraz wszyscy członkowie wydziału filo- 
zoficznego »in corpere«. Nasamprzód 
przemawiał radca kuratoryalny w iImie- 
niu ministerstwa i kuratora, zaznacza- 
czając zasługi Nehringa około nauki i 
wręczając mu order korony trzeciej kla- 
sy; potem wygłosił mowę rektor uni- 
wersytetu prof. dr. Kaufman w imieniu 
senatu; następnie dziekan wydziału fi- 
lozoficznego, wręczając jubilatowi odno- 
wiony dyplom doktorski, a w końcu 
tajny radca prof. dr. Foerster wręczył 
dyplom na członka honorowego Towa- 
rzystwa kultury krajowej. Oprócz tego 
przybyły deputacye od rozmaitych To- 
warzystw naukowych. 

Akademia umiejętności w Krakowie 
wysłała telegram do jubilata, w którym 
podnosi jego wielkie naukowe zasługi. 

Prócz tego nadeszły z Krakowa te- 
legramy od rektora uniwersytetu prof. 
dr. Morawskiogo, od profesorów: Tre- 
tiaka, Rozwadowskiego, Łopacińskiego 
i docentów dra Grabowskiego i Wa- 
szyńskiego. 

Ze Lwowa telegrafowało Towarzy- 
stwo literackie imienia Adama Mickle- 
wicza. 

Zasłużonemu na niwie piśmienni- 
ctwa i językoznawstwa polskiego bada- 
czowi życzą wielbiciele jeszcze długiej 
działalności na chlube nauki polskiej. 

Wiadomości polityczne. 
Niemcy. »Berliner Tageblatt« za- 

przecza dziś wiadomości, podanej przez 
»Local Anzeigera« o rzekomym zama- 
chu na w. ks. Włodzimierza pod Trewi- 
rem i zaznacza, że książę jechał nie po- 
spiesznym, \eoz osobowym pociągiem i 
przybył do Trewiru juz w dwie godzi- 
ny przed zamachem. 

Rosya. Popełniono zamach na ad- 
jutancie carskim! Nieznany sprawca 
strzelił z rewolwera do adiutanta ce- 
sarskiego, hr. Totlebena i zranił go w 
głowę, następnie uszedł, wsiadszy do ło- 
dzi. Przypuszczają, że to akt zemsty za 
aresztowanie w obozie saperów pewne- 
go agitatora, dokonane z polecenia hr. 
Totlebena. Kula ugodziła adjutanta w 
lewą skroń, rana jest lekką. Zamach, 
spełniony na osobie z otoczenia najbliż- 
szego cara, wywrze zapewne silne wra- 
żenie na monarchę wysoce przygnębio- 
nego ostatniemi zamachami, których o- 
fiar, padli admiral Czuchnin i generał 
Kozłow. — Korespondent petersburski 
»Temps’a« pisze o usposobieniu cara, 
że mimo przygnębienia okazuje on upór 
niewytłomaczony; oceniając obecne po- 

na nienawiści, a jestem na drodze szoze- 
Sela, którego dla fantazyi pańskiej nie 
myślę ryzykować. Oto przyczyny moje, 
panie markizie, i radzę panu je zrozu- 
mieć. 

Rónć z desperacyą uderzył się w 
piersi. 

— No! — mruknął ponuro, jakby 
sam mówił do siebie — miara się za- 
tem przebrała. Spodziewałem się tego... 
podły tchérzu! — zawołał. 

Keryean poczuł starą krew, odzy- 
wającą się w żyłach, ale pohamował to 
mimowolne, gorączkowe uniesienie, zbladł 
pod różem pokrywającym policzki, ale 
na ustach uśmiech zachował. 

— Panie markizie powiedział 
spokojnie — rzuciłeś pan słowo, które 
mnie nie może dosięgnąć, powtórz je, 
jeżeli się ośmielisz, wobec księcia de 
Simeuse! Odwróci sie od pana, wzru- 
szająs ramionami i odpowie, że dwa ra- 
zy w przeciągu piętnastu dni, oskarżo: 
ny o tchórzostwo szlachcic wyszedł z 
walki zwycięsko! Lituję się nad panem 
panie markizie, ale się wcale nie gnie- 
wam, żałuję bardzo pana i przebaczam 
panu... 

— Litość tego nędznika... jego prze- 
baczenie! — mówił Rónć z coraz wię- 
kszą wściekłością. — O, tego już za- 
nadto!.. ale ja się zniżam aż do niego, 
a on zdaje się nie rozumieć honoru, ja- 
ki mu czynię. Czyż potrzeba zmusié go 
do pojedynku?.. czyż nie należy wypo- 
liczkować plugawca? 

— Pozwól pan dać sobie dobrą ra- 
de, pania markizie — wtrącił Luc — i 
zaraz z niej skorzystać. W tej chwili 
masz pan: gorączkę i maligne... powrö- 
cisz do siebie, połóż się do łóżka i po- 
§lij] zaraz po doktora. 

łożenie w Rosyl, stwierdza, iz bywali 
monarchowie w podobnem położeniu, 
atoll żaden nie okazywał takiego zaśle- 
pienia! 

-°— Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych otrzymało od generał-gubernatora 
warszawskiego doniesienie, które ogła- 
sza »Riecz.« Wedle tego doniesienia pułk 
warszawski, wysłany z Łodzi do War- 
szawy, oświadczył: »Nie będziemy peł- 
nić służby w Warszawie, ponieważ nas 
wysłano, ażebyśmy przeciwko naszym 
towarzyszom, broni z pułku wileńskiego 
wystąpili. Nie opuścimy obozu, dopóki 
nas komendant z powrotem nie odeśle 
do Lodzi.« Generał-gubernator warszaw- 
ski stwierdza, że w pułku wileńskim 
wzrasta wrzenie, jednakże odesłanie puł- 
ku warszawskiego do Łodzi uważa za 

| niebezpieczne, ponieważ puik ten mógł- 
by się połączyć z robotnikami w Łodzi. 
Generał-gubernator prosi o wskazówki- 

— Do »Strany< donoszą z Baku: 
Bracia Nobel oznajmili generał- guber- 
natorowi, że są zmuszeni zamknąć swo- 
je kopalnie i fabryki i wydallé z pracy 
10,000 robotników, ponieważ nie mogą 
spełnić Ich żądań. — Zjawiły się w wiel- 
kiej ilości proklamacye anarchistów -ko- 
munistöw, wzywające robotników, aby 
odwołali się do kul i bomb. — Miasto 
jest steroryzowane. Policya odmawia peł- 
nienia obowiązków, żądając wyznaczenia 
patrolów wojskowych. 

— »Birzewija Wiedomosti« dono: 
szą: Generał Trepow udaje się w począ: 
tkach sierpnia wraz z wielkim sztabem 
urzędników na Krym, gdzie zabawi 
dłuższy czas. Nasuwa to przypuszczenie, 
że ma on przygotować służbę bezpie: 
czeństwa w Liwadyi, dokąd prawdopo: 
dobnie wyjedzie car wraz z swoją ro- 
dziną. 

— Nad letniskami petersburskiemi 
unoszą się kłęby dymu z płonących la- 
sów rządowych. Straszna susza sprzyja 
szerzeniu się ognia. Z. obawy zaburzeń 
włościańskich władze nie decydują się 
na powołanie do ratunku włościan. 

— W Odesie, w szkole kadetów 
eksplodowała bomba. Cały budynek w | 
gruzach. — Dwaj profesorowie i wielu 
kadetów zabitych. 

— Takzo dzisiejsze doniesienia w 
sprawie oczekiwanej z taką niecierpli- 
wością zmiany gabinetu w Rosyl są 
sprzeczne. Tymozasem cała pasa o- 
mawia fakt wydania pierwszej w Rosyi 
ustawy konstytucyjnej — ustawy o wy- 
znaczeniu 15 milionów rubli na zapo- 
mogi dla włościan. Dzienniki zastana- 
wiają sie przedewszystkiem nad zwro- 
tem, jaki się w ostatnich dniach obja- 
wił w usposobieniu większości Rady 
państwa, która tak niespodziewanie, 
przyjmując ustawę uchwaloną przeciw: 
intencyom rządu przez Dumę, wyraziła 
nieufność swoją do gabinetu ministrów. 
Gazety dziwią się szczególnie centrum 
Rady paüstwa, które jeszcze w przede- 

— On ze mnie szydzi, ten nędznik! 
— zawołał oficer marynarki — zniewa- 
za mnie ten fałszerz! On myśli, że ja 
go nie znam! Baronie de Keryeanie, 
upodiony potomku rodu, który zniesła- 
wiłeś, przysięgam ci, że będziesz się bił 
ze mną, gdyby przyszło nawet wypo- 
liczkować cię publicznie twojemi fałszy- 
wemi banknotami tak, jak ole policzku- 
ję tą oto rękawiozką... 

I w chwili, kiedy wymówił te potę- 
piające słowa, rękawiezka rzeczywiście 
dotknęła twarzy barona, 

Keryean zerwał się, gotów jak ja- 
guar rzucić się na swoją zdobycz i zdu- 
sié ja własnemi rękami. Słowa »fal- 
szerz« i »falszywe banknoty <,*przekonaly 
go, że potrzeba 608 zrobić koniecznie, 
bo Réné wie za wiele. 

Powstrzymał się jednakże, nie przez 
obawę i nie przez niechęć spełnienia 
nowej zbrodni, ale z powodu wielkich 
kłopotów, jakieby mogło spowodować to 
gwałtowne morderstwo. 

O wizycie markiza w mieszkaniu 
na wybrzeżu Saint-Paul, mógł wiedzieć 
wszakże nie jeden. 

Gdyby Réné się nie ukazał, czemby 
można było wytłómaczyć jego zniknie- 
cie, co zrobić z trupem? 

Lepiej daleko opóźnić o kilka go- 
dzin zemstę i oddalić niebezpieczeń- 
stwo. 

Keryean zwyciężył się w walce z 
samym sobą, ale się dusił z gniewu. — 
Odwiązał, albo raczej rozerwał koron- 
kowy krawat, ściskający mu żyję. Zbli- 
żył się do okna, otworzył je i pełnemi 
piersiami zaczął oddychać mroźnem, lo- 
dowatsm powietrzem. 

Po kilku chwilach odzyskał krew 

dniu posiedzenia było bardzo umiarko- 
wane i ostrożne, a nazajutrz stanowczo 
oświadczyło się przeciw ministrom 1 
zgodzie głosowało za wyasygnowaniem 
na głodnych tylko 15 milionów rubli. 
Prasa opozycyjna okazuje przytem pe- 
wien pesymizm i w tej opozycyi cen: 
trum Rady państwa na tej droeze pra- 
gnęło zemścić się na gabinecie za od- 
rzucenie w Peterhofie referatu Jermo- 
łowa o sformowaniu gabinetu koalicyj- 
nego. Mimo to do faktu snlidaryzowa- 
nia się Rady z Dumą gazety przywią- 
zują olbrzymie znaczenie. Odzywają się 
także głosy, że przyczyny ochłodzenia 
się stosunków Rady państwa do mini- 
sterstwa szukać należy w ostatecznem 
zachwianiu się stanowiska gabinetu. — 
Około Jermołowa zaczynają się grupo- 
wać czionkowle Rady państwa, należą- 
cy do stronnictwa. konstytusyjno-demo- 
kratycznego wraz z byłym moskiewskim 
generał-gubernatorem Durnowem. Mimo 
zaprzeczeń mówią znowu, że Jermołow 
otrzyma polecenie utworzenia gabinetu. 
Jak władze wojąkowe zapatrują się na 
prawno-polityczne stanowisko Dumy do- 
wodzi fakt następujący: Naczelnik szta- 
bu w Nowoczerkawsku skazał na areszt 
trzymiesięczny oficera Mironowa za to, 
że odprowadził na dworzec posła do 
Dumy. Wojskowe czynownictwo rosyj: 
skie nie zdolne jeszcze pojąć istoty 
konstytucyonalizmu. 

— Według obliczenia dzienników 
rosyjskich, w ciągu miesiąca, to jest od 
10 maja do 9 czerwca, rzucono w pań- 
stwie bomb 31, wykryto 12; zabito w 
tym czasie: pełniących obowiązki słu- 
zbowe 34 osób, prywatnych 29; uanio- 
no: osób urzędowych 44, prywatnych 
156; ograbiono : banków, kantorów i wo- 
zów pocztowych 10, sklepów monopolo- 
wych 13, urzędowych gminnych 7, pry- 
watnych biur i stacyi kolejowych 29, 
mieszkań 1 osób prywatnych 49, świą- 
tyń 7; wykonano: napadów tłumnych 
46, manifestacyi 24, różnego rodzaju 
gwałtów 45; wykryto: tajnych skła- 
dów proklamacyi i broni 4, drukarń 3. 
Strejków większych w tym czasie by- 
ło 43; 

Wiadomości z blizka | z daleka. 
Poznań, dnia 20 lipca 1906 r. 

Uczmy dzieci pisać i czytać po polsku! 
* Hkspedycya nasza ma na sprzedaź 

znaczki x pelikanem po 2, 5 i 10 feny- 
gów. QOzysty dochód z tych znaczków 
przeznaczony na cele dobroczynne, 

* Resztę z funduszu zebranego dla. osoby, 
mającej cliorego męża, wypłaciliśmy biednemu 
suchotnikowi 16,75 mk. 

* Ojciec zdolnych i pilnych chłopeów ale 
może zaplacié za nich szkolnego i odzywa 
sią z prośbą o pomos. Na zapytanie nasze, 
wystósowane do osób wiarogodnych, otrzyma- 
liśmy odpowiedź, ża warto wesprzeć pilaych 

Zamknął okno i powrócił do Róne- 
go de Rienx, który blady, ale: stańow- 
czy, czekał z głową podniesioną, «z po- 
garda w oczach. 

— Panie markizle — wycedził chło- 
dno — miałeś pan racyą utrzymywać,. 
żeś przyszedł tu jako nieprzyjaciel. — 
Ślepa, pożerająca cię nienawiść, każe ci 
zapominać, że szlachcie bez uchybienia 
godności własnej, nie moze znieważać 
innego si:lachcica we własnym domu. 

— Dosyć tych peror, mój panie! — 
zawołał gwałtownie Róne — udawanie: 
szlachetności zupełnie panu nie przystoi. 

De Keryean nie zważając na tę 
przerwę ciągnął palej: 

— Nie będą wcale tego dochodził, 
co za znaczenie mogły mieć ostatnie 
słowa pańskie i na czem pan opierasz 
niegodne, fałszywe swoje oskarżenie, któ. 
rem pogardzam najzupełniej, ale podo- 
bna zniewaga wymaga istotnie krwi.. 

— A więc przecie pan to uznajesz! 
— zawołał Rene — wies będziesz sie 
pan bił nareszcie? 

— Tak.. 
— To bardzo szczęśliwie dla mnie, 

panie de Keryean, bo wogóle trudno 
jest pana do rozprawy honorowej na- 
mówić. 

— Przyjmuję pojedynek — oświad- 
czył Luc — bo stał sie teraz konieoz- 
nym, ale przyjmuję go pod pewnemi 
warunkami... 

— Zobaczymy te warunki, jeżeli 
zgodne są z wymaganiami henoru, to 
nie napotkają żadnych z pewnością tru- 
dności. 

— Spotkanie nasze będzie miało 
miejsce dopiero jutro po południu. 

zimną. 
[Ciag dalszy nastąpi]. 
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''shłopoów. Składki przyjmuje nasza ekspedy- 

"ya. ulica Wodna nr. 15. 
* Poszukujemy miejsca dla uczeiwego rodaka 

jako woźnago bankowego lub jako kursora dia 

Towarzystw. Polecony przez nas może w da 

nym razie stawić kausyg.  Bliższych informa: 

ey! udzieli redakeya Wielkopolanina, ul. Dolna 

Wałowa nr. 1. 

* Na orkiestre Towarzystwa muzycznego 

odebrałem: 1) od pp. Sambergerów z Gniezna 

10 m. w miejsce zawiadomień o ślubie córki 

z p. Zygmuntem Perkowskim z Poznania; 2) 

Od pp. Perkowskich z Dąbrówki w Królestwie 

| Polskiem 10 m. miejsce zawiadomień o ślubie 

| syna Zygmunta z panną Anną Samberger z 

| zawodzie znajdą chleb pomiędzy swymi: 

Gniezna. Ślub młodej pary odbędzie się dnia 

25 bm. o godz. 6 po południu w kościele 

farnym w Gnieźnie. Szanownym ofiarodaw- 

eom: Bóg zapłać! Prof. dr. Drygas. 

* Chleb dla swoich! Ogłoszenie z d. 19 

7. 06. Następujący rodacy dzielni w swym 

1) 
| 8 adwekaci, 2) 2 kołodziei. 3) drogerzysta, 4) 

szewc, 55) uczeń do księgarni z Świadectwem 

wyższej tereyi, 6) kilku muzykantów dla pol- 

skiej kapeli. Blizszyeh informacyi — najchę- 

tniej ustnie — udziela „Biuro „Straży”, Pie- 

kary nr. 13. Adres: Dr. Tadeusz Jaworski, 

Poznań-Posen. 

* Na kresy! 1) We wielkiej wsi w po- 

wiecie kresowym, w którym procent polaków 

wynosi 80, dwa kilometry od granicy Kröle- 

stwa Polskiego, wsi targowej o 3000 miesz- 

kańców, w otoczeniu w promieniu 4 kilometr. 

między innemi osadami o 1800, 1200, 2000 

1000 itd. mieszkańców jest tanio do nabycia 

nowowybudowany dom z trzema wielkiemi 

składami, mleczarnią, wielkim ogrodem i łąką. 

We wsi tej na cała bogatą okolicę jest jedna 

apteka, najbliższa zaś drogerya oddalona o 4 
mile. Posiadłość zwłaszcza dla drogerzysty 

jak stworzona. 2) Tamże może osiąść lekarz 

polak, ponieważ na całą okolicę tę jest jeden 
tylko lekarz niemiec, a pacyenci przybywa” 

ją z Królestwa, gdzie najbliższe "miasto, odda- 
lone jest od kordonu o 8 mil. 3) W mieście 
kresowem osiąść może lekarz. Zgłoszenia u- 
praszamy przesyłać pod adresem biura „Stra- 

ay“, Poznań, Piekary nr. 18. 

* Poznań. Biuro informacyjne Pol- 
skiego Centralnego Komitetu wyboroze- 
go i Biuro «Straäy« znajduje się na 
Piekarach nr. 13 II piętro i jest otwar- 
te codziennie od godz. 10—1 rano i od 
4—6 po południu. W niedzielę i świę- 
ta otwartem jest od godz. 12—1 w po- 
ładnie. Adres: Dr. Tadeusz Jaworski, 
Poznań-Posón. Telefon 1640. — Prosi- 
my o nadsyłanie wiarogodnego materya- 
łu, jako to: zakazów i rozporządzeń po- 
licyjnych i administracyjnych, nadużyć 
komisarzów, landratów i urzędników sta- 
nu, akt sądowych i wyroków itp. — dla 
użytku posłów naszych. 

* Poznań. 
19-go lipca 1906 roku.) Zapowiedzi: 
Oddźwierny G. Krenz z E. Preuss. Robotnik 
S. Raweeki z J. Ratajezak. Posiedziciel dóbr 
E. Biirger z B. Reichelt. Pakmistrz W. Ra- 
dam z K. Felsch. Stolarz J. Hilscher z S. 
Czternastą. — Śluby: Siodlarz W. Piotro- 
wski z T. Poturalaką. Uczeń ciesielski Fr. 
Wandelt z Br. Mrulą. Rob. J. Zawada z M. 
Flak. ' Robotnik K. Drzewiecki z J. Zimińską. 
Robotnik J. Springer z S. Grzeszkowiak. Garn- 
carz M. Kajkowski z K. Szymkowiak. — U- 
rodziny: Syna: Dyetaryusz magistracki 
O.-Lenski. Mistrz krawiecki N. Macioszek. 
Kupiec £. Andrzejewski. Kupiec R. Zademack. 

‘m= Có”rkę: Molarz M. Jewasiński. Woźny 
G. Knobel. Szafner kolei elektr. A. Dziur- 
kieńicz. — Umarli: A. Schneider 25 dni. 
Ai Alejska ur. Szymańska 40 lat. F. Slawiak 
24 lata 7 mies. 15 dni. J. Trieczek 4 lata 9 
‚mies. 8 dni. Podoficer A. Rothe 25 lut. De- 
karz F. Hirsch 36 lat. J. Nowicka 1 miesiąc. 
A. Błaszczyk ur. Firlik 49 lat, W. Bartko- 
wiak ur. Zbieranek 45 lat. M. Bura 5 mies. 
26 dni. 

* Poznań. Hejże, na niebezpieczne napi- 
sy polsko niemieckie na tablicach, oznaczają 
eych siedlisko żłóbków. „Tageblatt“ poznań- 
ski oświadczywszy, 28 instytucya żłóbków dla 
miasta jest bardzo Sympatyczną dla publicz- 
ności niemieckiej i polskiej nie może się u- 
spokoić, jak władza może ścierpieć polskie na- 
pisy obok niemieckich — ponieważ ludność 
polska doskonale zna język niemiecki „zwła- 

szoza tam, gdzie chodzi o dobrodziejstwa 
niemeów dla polaków.* „Posener Tageblatt“ 
wyraża nadzieję, że władza rażące niemców 
napisy polskie usunie! Co do owych „do- 
brodziejstw* to od ministra do Zandarma sły- 
szymy wyrzuty niewdzięczności!  Oddajcie 
nam, coście wzięli pod pozorem kultury i ey- 
wilizacyi, a my od niemeów nic więcej żądać 
nie będziemy ! 

* Poznań  Piekarze poznańscy odbyli ze 
brania w hotela Monopol, na które przybyło 
około 60 członków, w dwóch trzecich eze- 
ściach polaków. Głównie chodziło o zabawę 
latową, którą piekarze urządzają zwykle w 
dniu patronki cechu piekarskiego, Sw. Anny, 

"marek, 

(Urząd stanu cywilnego z dn. 

dnia 26 lipea. Na zabawę ‘te proponowano | 

Urbanowo, albo Wzgórze św. Łazarza — ale 

niemiee pewien hakatysta wniósł 0 ogród na 

Miasteczku, bo tam restauratorem teraz jest 

niemiec. Większość członków polaków popar- 

ła ten wniosek, niestety. Takie krótkowidze- 

nie i bezmyślność obnrzyła piekarzy rozsad- 

nych polaków i postanowili wziąć tylko udział 

we mszy św. przed ołtarzem Św. Anny w ko- 

ściele św. Wojciecha, ale udziału w zabawie 

tej brać nie chcą. Pytanie, czy słowa dotrzy- 

mają ? 
* Poznań. Pizy gmachu teatralnym miej- 

skim rozpoczęto zakładać fundament pod tak 

zwany mały kiosk, celem sprzedaży wszelkich 

pism. Przedsiębiorcą tego jest pan Rosenbach 

żyd, który z magistratem zawarł umowę, ale 

zapomniał wnieść o upoważnienie od policyi. 

Polieya zabroniła budowy — a Pp. Rosenbach 

wytoczył magistratowi proces i żąda zwolnie- 

nia z kontraktu. 

* Poznań. Pan Stanisław Ważźbiński sprze- 

dat swą posiadłość na Chwaliszewie nr. 2, 

panom Szafrankowi i Kostce za cenę 88 tys. 

Szczęść Boże nowym nabywcom! 

* Foznań. Kulturalnie przeformowowane 

Bractwo Kurkowe poznańskie dnia 22, 23 i 

24 weźmie udział w obchodzie 25 letniego ju- 

bileuszu marchijsko - poznańskiego Związku 

Bractw kurkowych w Bydgoszezy. Podobno 

tutajsze grono obywateli a dotychczasowych 

jeszcze członków tego Bractwa wybiera się 

także na ów jubel niemiecki. Czy im wyszły 

z pamięci poniżająca polaków zajścia Miaste- 

czku przed 2 laty? 

* Poznań. Niewiasty ubogie spodziewają 

ce się połogu niechaj się zawczasu u swych 

radzeów dla ubogich (Armenrat) postarają o 

poświadczenie ubóstwa, a ei wystarają się 0 

pomoc bezpłatną akuszerek. Wykazy tychże 

akuszerek są w biurach komisarzy rewirowych 

i można sobie wybrać najbliższą, a one potem 

wynagrodzenie otrzymają z kasy. 

* Poznań. Pięcioletni synek kelodzieja 

p. Wawrzyna Liszkowskiego, 2 Grobli nr. 7, 

bawiąc się nad rzeką wpadł we wodę i u- 

tonął. 

* Poznań. Pod Szelągiem pewien prze- 

wodniczacy biura złowił na wędkę karpia wa- 

żącego 5 funtów. 

* Poznań. Wczoraj z powodu burzy po- 

wietrznej przerwaną była komunikacya tele- 

graficzna pomiędzy Berlinem a Poznaniem. 

* Poznań. Posiadłość p. Zielińskiego przy 

ulicy Jadwigi nr. 5 na Jerzycach nabył re- 

staurator pan A. Lewandowski za 110 tysię- 

cy marek, 

* Zwracamy uwagę na zabawę latową Ko- 

ła Towarzyskiego Rękodzielników, która się 

odbędzie w niedzielę dnia 22 lipea w ogro- 

dzie Szwajearskim przy drodze dębińskiej u 

p. Switalskiego, polecając zarazem poparcie 

Tow. przez szanowną pubiiczność. 

* Z biura patentowanego Knopa i Hime- 

ra w Poznaniu. Patent 64a. Sch.. 24359. 

Nowe przyrządzenie do luźnego przymocowa- 

nia przykrywki na rozmaite szkła. Bruno 

Schwalbe, Poznań. — Znak ochronny 36d. 

280910. Rura do odpuszezania dymu do 

szop lokomotywowych, samoczynnie się otwie- 

rająca i zamykająca. Herm. Boetther, By- 

dgoszez. Znak ochronny 45h. 281400. 

Przyrząd do otrzymania świeżej wody w ba- 

senach dla ryb. Paweł Zirzew, Kcynia. — 
Znak ochronny 771. 281684. Zabawka, przed- 

stawiająca samo chodzące zwierzę. Stanisław 

Kosicki, Keynia. Znak towarowy 16b. 
88674. Sch. 8128. „Koloman*. Destylacya 
parowa. Karol Schilling, Znin. 

* Dla przestrogi ubogim. Sąd ławniczy 

w Raciborzu skazał dnia 12 bm. pewną wdo- 

wę biedną w Raciborzu na trzy dni więzienia 

za sprawę następującą: Zgłosiła się ona do 

miasta o zapomogę dla ubogich. W biurze 
pytano ją, czy ma jakie pieniądze jeszeze, bo 

tylko w takim razie zapomogę dostanie, jeżeli 

już żadnych środków do życie nie ma. Ona 

odpowiedziała, że żadnych śródków do życia 

nie posiada. Później okzało się, że posiadała 

jeszcze 300 mk. Sąd ją przeto skazał, jak 

wyżej podano i to na mocy $ 263 kodeksu 

karnego, który to paragraf przewiduje karę 

dla tych, którzy usiłują sobie lub komu inne- 

mu przywłaszczyć korzyść bezprawną przez 

to, że podają fałszywy stan rzeczy lub praw- 

dziwy stan rzeczy zatajają. 

* Mosina. Przed sądem w Poznaniu sta- 

wała uboga robotnica, którą zaskarżył o kra- 

dzież młody niepraktyczny elew leśny- — U- 
zbierała ona w rewirze leśnietwa mosińskiego 

(Seeberg) gałązek drzewa i niosła je do do- 

mu — wartość tych gałązek oznaczona na 

12 fenygów. Według przepisów prawnych 

był sąd zniewolony wyznaczyć jej najniższą 

karę tj. 1 dzień więzienia — ale przewodni- 

czący wyraził żal, że był zniewolony taki wy- 

dać wyrok. 

* Kostrzyn. Fabryka pierników p. Mar- 
kiewicza zyskuje coraz większe okręgi odbior- 

ców na pierniki równające się zupełnie do- 
brocią sławionym piernikom toruńskim. ‘To- 

war ten wyrobiony w zbyt wielkiej ilości, a 

nie sprzedany, traci na wartości, jako wyrób 

gotowy na sprzedaż — bo co innego jest z 

zniewyróbionem ciastem, które podobno lata 

może leä:6 w zapasie, a im starsze tem lep- 

sze. Ponieważ fabryka kostrzyńska nie chcia- 

łaby niezadowolnić odbiorców zbyt późno zgła- 

szających się z zamówieniami, wyrażą zycze- 

nie, aby odbiorey i ci, którzy nimi chcą być 

zamawiali mniej więcej oznaczoną ilość tego 

towaru gwiazdkowego kilka miesięcy weze- 

śniej. 

* Kościan. W lasach turewskich, u pana 

Chłapowskiego zjawiła się gąsienica zwana 

mniszką (Bombyx pini monacha), która goto- 

wa zniszczyć drzewostan sosnowy, jeżeli się 

zarząd do jej tępienia energicznie nie zabierze. 

* Srem. Na zakończenie roku jubileuszo- 

wego (25 lat) urządza Koło Śpiewackie w 

starej strzelniey w niedzielę dnia 22-go bm. 

wielki koneert ludowy połączony ze zabawą 

latową Koła. Program obejmuje popisy Koła 

na chór męski i mieszany oraz produkeye or- 

kiestry Tow. muzycznego z Poznania pod o- 

sobistą dyrekcyą kapelmistrza p. L. Poniec- 

kiego. Początek o godz. 4. Wśród zabawy 

rozmaite przyjemności jak: gra fantowa strze- 

lanie, wyścigi chłopców — polonez dzieci z 

lampionami. Wstęp 50 fen. Dzieci do 14 

w towarzystwie rodzieów wstęp bezpłatny. — 

Wieczorem zabawa z tańcami na sali p. Sa- 

łacińskiej. Dochód na kościół we Wieszezy- 

ezynie. 
* Kłecko. Nabożeństwo misyjne odbędzie 

się w oktawie, która rozpocznie się dnia 11 

sierpnia. Na zakończenie przybędzie najprzew. 

X. biskup Andrzejewicz z Gniezna, celem u- 

dzielania Sakramentu Bierzmowania. 

* Ostrzeszów. Pan Borczyński z Tokarze- 

wa poszedł z byłym leśniczym p. Osińskim 

na stanowisko do lasu. Spostrzegli ze zaga- 

jenia wychodzącego człowieka ze strzelba. — 

Pan B., przeszuwajge, że to kłusownik, po- 

stąpił ku niemu, odebrał mu strzelbę i przy- 

trzymał. Kłusownik, mocując się z nim wy- 

darł panu B. strzelbę z ręki i dał do niego 

strzał, zraniwszy go lekko. Ze śledztwa wy- 

kazało się, że to najstarszy syn gospodarza 

Jarosza z Więzowni. Uwięziono go i wzięto 

do więzienia w Ostrzeszowie. 

* Bydgoszcz. Szafner kolejowy Fenski w 

nocy w pobliżu stacyi Nawry wypadł z po- 

ciągu dążącego do Chełmży tak nieszezeslwie, 

że dostał się głową pod koła i te mu głowę 

ucięły. 
* Berlin. Sto centnarów karabinów obło- 

żono aresztem w sklepie przy Chausseestrasse 

76. Są to karabiny, które ukradziono ze 

składów wojskowych w Szpandawie. Były 

one schowane u puszkarza Donatha, przeciw- 

ko któremu proces się toczy. 

* Berlin. Związek hotelistów, który ob- 

jął dzierżawę „Ogrodu Zoologicznego* zobo- 

wiązał się płacić 280 tys. marek rocznej 

dzierżawy. Dotychczasowy dzierżawca owej 

restauracyi płacił 110 tys. marek. Z tego 

widać, jak ogromnym jest ruch publiczności, 

udającej się do Ogrodu zoologicznego i zwie- 

rzyńca. 
* Strassburg w Alzacyi. Na uniwersyte. 

cie jako nowość utworzonym będzie osobny 

wydział dla tych, którzy chcą obrać zawód 

dzienmkarzy. 
+ Sp. Marya hr. Gołuchowska, matka A- 

genora hr. Gołuchowskiego, austryacko-wegier- 

skiego ministra spraw zagranicznych, umarła 

w nocy ze soboty na niedzielę w majątku 

swem Skała w Galicyi, licząc 84 lat życia. 

Zmarła była małżonką hr. Agenora Golucho- 

wskiego, byłego pierwszego ministra i trzy- 

krotnego namiestnika Galicyi zmarłego 1875 

roku. Za ministerstwa Goluchowskiego ojca, 

wyszedł roku 1860 tak zwany dyplom paź- 

dziernikowy, rozpoczynający nowe rządy kon- 

stytucyjne w Austryi, które Gołuchowski oj- 

ciec chciał oprzeć na podstawie autonomii 

krajów koronnych. Kierunek ten jednak nie 

utrzymał sią długo, wskutek czego Golucho- 

wski ustąpił. Dopiero po zmienie stosunków 
w Austryi roku 1866 zostawszy powtórnie 

namiestnikiem Galieyi, spolszezył Gołuchowski 

urzędy galicyjskie, sądownictwo i szkoły. Był 
to mąż wysoce zasłużony. Częstokroć podej- 
rzywany i od ezei i wiary odsądzany dla u- 
godowej polityki, jaką prowadził, owocną pra- 

cą i rzetelnemi wynikami swej polityki pozy- 

skał nakoniee zaufanie i miłość ludności. Na- 

leży on do najgłówniejszych twórców obeenej 

swobody w Galicyi. 
* Z bajek rosyjskich. 

bruku wyrzucony siedział, żałował Goremyki- 

na... Ten mu odpowiedział: „Niechaj cię, 

przyjacielu, los mój nic nie smuci — bowiem 
i ciebie Duma lada dzień wyrzuci. 

* Kalendare. Sobota, dnia 21 lipca rb.: 
Daniela pror. Wschód słońsa o godz. 4, miin. 

4, zachód o godz. 8 min. 7. 
8 EAE CT RE SRA ENS EEE 

Ruch w Towarzystwach. 
* Baczność bednarze! Miesięczne zebra- 

nie filii polskich bednarzy odbędzie się w so- 

botę dnia 21 bm. wieczorem o godz. 8 i pół 

w lokalu p. Kubiekiego, W. Garbary 43. 
Zarząd. 

Wittego, że na. 

WYCLECZKU. OWALZYSLWU ZENON 

sko-katolickiej pod wezw. św. Stanisława Ko- 

stki w Poznaniu urządza w przyszłą niedzie- 

lę, dnia 22 bm. wycieczkę kawalerską do Go- 

łuchowa. Wyjazd z głównego üworca w nie- | 

dzielę o godz. 6 minut 54 rano, powrót do 

Poznania pociągiem wieczornym. — Zglosze- 

nia przyjmuje do soboty wieczorem pan K 

Krajna w mieszkaniu przy ul. Półwiejskiej nr, 

36. Szanownych członków gorąco zachęcamy. 

do licznego udziału w tej wycieczce, ponie- 

waż tak korzystna sposobność zwiedzenia za- 

bytków przeszłości naszej nagromadzonych w 

zamku Goluchowskim rychło się nie nadarzy, 

Zarząd. 

* Zwyczajne zebranie filii stolarzy i pra- 

cujących w drzewie P. Z. Z. odbędzie się w 

sobotę dnia 21 bm. o godz. 8 i pół wiecz, 

w lokalu p. Patza, ul. Wilowa 72. 

Zarząd. 

* Blumenthal. Półreczne walne zebranie 
Tow. św. Józefa odbyło się dnia 8 lipca rb. 

Członków liczy Tow. 88. Dochodu miało 

Towarzystwo 326,50 mk. Rozchodu 126,31 

mk. Pozostaje 190,27 mk. 150 marek znaj- 

duje się w kasie oszczędności, reszta u skarb- 

nika. Do zarządn obrani: J. Zimoch, pre- 

zes, W. Grobarek zastępca, Nowak, sekretarz, 

J. Woźnieki, zastępca, M. Serek, skarbnik, za- 

stepea A. Murawiecz, T. Grobarek, bibliote- 

karz, W. Wojciechowski, zastępca. Rewizo- 

rzy kasy: A. Rogosz, A. Bialoboeki, chorą- 

ży St. Formański, asystenci W. Nowak i T. 

Grobarek. 
Jan Zimo ch, Wojciech Nowak, 

prezes. sekretarz. 

RSLS MEE BRAT ELI TARCZY EN ACZ RAE EU TC ERTEHER 

Obrona Prawna. 
* Panu B. M. F. odpowiadamy: Pan z 

kontraktu zwolnić się nie możesz, ale skoro 

Panu interes nie idzie, to staraj się Pan u go- 

spodarza o zwolnienie z kontraktu dzierżawy. 

Pieczywa za czynsz dzierżawny gospodarz wy- 

bierać nie potrzebuje. 
* Panu T. B. odpowiadamy: Czy sprze- 

daż towarów, które polieyant podstępnie od 
Pana wydobył, jest karygodną, to tylko może 
osądzić sąd. Na policyanta możesz Pan zro- 

bić zażalenie do burmistrza, jako jego przeło- 

żonej władzy, ale jaka kara go spotka, tego 

wiedzieć nie możemy. 

RAR LE ETRE W AOC PY ENT NETA CPI ET EEE 

Wiadomości handlowe. 
Petznń, deis 19 lipca 1908 ». 

(Ursędowa zotowania miejskiej kozalzył targowaj 
wa żargu sbołowyna.) 

Za 100 kilogrąmów : 
wowaw piękuy Średni  poślsdsi, 

Puenta . , «. + 1880 1790 17,16 
Żyw 2 « © « « 1450 18,40  ZM5G 
Jęczmiań . 14,60 18,80 18,— 
Owls . . s+ « 2690 1640 15,96 

Giełda wreelawskm, dn. 19 lipca sh. 
Za 100 kilogramów. 

dobry towar Średni towar pośl. towne 
najw. aajw. najw. najw. asjw. nEJWS 
cong CHR CENA CENA cena GÓRĄ 
mark, ark, myk. mark, mark, sk, 

Pszenica biała 18,40 17,66 17,40 17,— 18,96 1659 
„ żólim 18,80 17,0 17,40 17,-- 16,90 16,56 

Żyto „..... 15,80 14,70 14,60 14,40 14,30 14,18 
Jęczmień . , . 13,50 13,10 18,-- 18,60 18,00 18,— 
Owisa .. .. 17,50 17,— 16,80 16.50 16,80 16,— 
Groch Wikt, . 19,50 18,50 17.50 18,50 15,50 14,58 
Groch mały . 16,— 17,50 16,80 15,— 14,50 IE, 

Bydgcaucu, dnia 19-go lipca rb. [Sprawozdt- 
nie Isby handlowej]. Pszenica 18%—191 mak, 
— Żyto wedle gatunku 122—189 mk. — Jęcz» 
mień podług gatunku 184-144 marek. Towar 
dla browaru 000—-000 marek. — Grock na passy 
144—158 marek, do gotowania 160—175 mavex. — 
Owies 158—186 marek. 

ETAT NAR eR EE AT IRL, EA FRE 

* Co tylko wyszło dziełko niezbędne dla 

każdego, kto chce się nauczyć dobrze mö- 
wić i pisać po niemiecku, pod tyt.: 

„Jak się nauczyć po niemiecku?" 
„Praktyczny podręcznik do nauczenia się 

języka niemieckiego w krótkim czasie i bez 

pomocy nauczyciela wraz z „słowniczkiem 
polsko-niemieckim i niemiecko-polskim.* — 

Oprócz krótkiej gramatyki niemieckiej i t. a, 

są w dziełku umieszezone rozmowy polsko - 

niemieckie i niemiecko - polskie we wszystkich 
okolicznościach życia, oraz słowniczek niemie- 
eko - polski i polsko - niemiecki najpotrzebniej- 

szych wyrażeń. Cena w oprawie tylko 7 

marke, z franko przesełką 1,10 marek, 
poleca i przesyła odwrotnie 

Fr. Chocieszyński, Poznań-Posen. 

4 nie ma większego odświe- Przy kąpaniu żenia, ja: zmyvenie się 
gruct. od wielu lat wyprób. mydiem Myrrbolin. 

NRL EE 

Fabryka papierosów I tureckich tytmal 

s» GW OLEAN 
I. F. J. Komendzióski w Urośnie 

zwraca Szanownym Amatorom łaskawą swagą | 

na swoje papierosy 1 tnreskie tytunle, którą N 

w wasystkieh główniejszych odnośnych hem, | 

dlseh są do nabycia. „AA 

= 



olwark nasz Dzidno 
(pow. bydgoski) 425 mórg ziemi od skiby do skiby 
koi w tem ca 50 mórg łąk z erg hinten po- 
ładem I-a torfu, sprzedamy zaraz za bardzo przystę- 

pną rę Hipoteka uregulowana, wpłaty potrzeba ca 
80 000 mk. 

Bank Ziemski w Koronowie. 
Żadnego więcej pijaństwa! 

Próbkę zdumiewającego proszku 
COZA przeseła się gratis. 

Może być w kawie, herbacie, w jedzeniu 
lub w spirytuozach podawany, bez wiedzy pijaka . 

COZA proszek sprawia zdumiewające 
działanie, że spirytuozy pijakowi staną się wstrę- 
tne. COZA działa spokojnie i pewno, żona, 
siostra lub córka, mogą takowe podawać bez 
wiedzy, żeby o tem wiedziano, co sprowadza po- 
lepszenie. 

COZA pogodziło tysiące rodzin, uratowało 
tysiące mężczyzn od wstyda i utraty honoru, któ- 
rzy później zostali dxzielnymi obywatelami i do- 
skonałymi przemysłowcami. N iejednego młodzień- 
ca zwróciła na prawą drogę i przedłużyło życie 
wiele ludziom. 

Instytut, który posiada sławny, prawdziwy 
proszek COZA, przeseła tym, którzy za- 

łądają, darmo próbę i książkę z pismami dziękczynnemi. COZA 
© here jest zupełnie nieszkodliwy, na co gwarancya, Korespon- 

“ya po niemiecku. ‘ 

SOZ AIINSTYTUTTE, 
62, Chancery Lane, London 1759 (England). 

Porto listów:: 20? fen.,"! porto kart pocztowych: 10 fen. 

Jedyna 
Jeneralna ajentura i główny skład 

S. Zychlinski 
w Poznaniu. 

Cygara w największym wyberze. 

5 ceninarów i więcej 
regularnie domieszkę Susolu 

Kupując nasze wyroby chroni się je od rozmaitych chorób jak Czerwonce, pomoru, sztywności i rozmiękczenia kości. Na co dowód. 

ważą Świnie 10-miezięczne, którym się daje 
lub fosforanu wapna. 

Pan Widera z Sodowa p. 
»Miałem tak chore Świnie, że nie 

cząłem dawać nasamprzód fosforanu 
kim czasie zupełnie wyzdrowialy. 

Susol kosztuje: 10 funtów 3,50 mk., 25 funtów 7,— mk, 50 funtów 13,50 mk, 100 funtów 25,00. 
Fosforan wapua kosztuje: 10 funtów 2,50 mk., 25 funt. 4,75 m., 50 tuntów 8,— mk., 100 funtów 13,50 mk. 
10 funt. wysyła się pocztą, większe ilości koleją franko najbliż- szej stacyi zamawiającego. 

Chemiczna fabryka susolu w Poznania, 
Adres do listów: Chemische Fabrik des Susol, Posen W. 16. W paczkach po 40 fen. za funt i 75 fen. za 2 fumty jest Susol do nabycia u następujących firm : 

Qzepczyński i Olfierski w Poznaniu, Adamek w Kępnie, Bliime w Btęszewie, Bzdawka i Stoifiski w Pniewach, Chylewski i Grochowski w Jarocinie, Grątkowski w Ko.cianie, Hoffmann i Nehring w Gnie- Źnie, Janicki w Nakle, Jankowski w Grodziska, Kubicki w Środzie, Kaja w Żninie, Maliski w Szubinie, Mréczkowski w Rawiczu, Ofierzyń- ski w Borku, Paicher w Pobiedziskach, Rzymkowski w Kruświcy, Sie- radzon w Lesznie, Siemianowski w Kcyni, Tuczyński w Zbąszyniu, Tu- łasiewicz & Mroczkiewicz w Wągrówcu, Zwierzyński w Szamotułach, Skrzypczak w Janówcu, Sławski w Wielichowie, Zietsk w Grodzisku. YE " Jamówow, Bławski w Wielichowie, Ziętsk w_ Grodzisku. 
SO a EEE EN] 

Konwie ? nportowania 
po cenach bez konkurencpi oraz 

wszelkie sprzęty miecznicze. 

do wyrabiania masła 
Maszy ERY całe stalowe 
na 

Lublinitz pisze: 
mogły już chodzić, gdy im za- 

wapna, a potem Susol, to w kró- 

6 12 18 24 litrów Smietany. 
pomk.27 35 54 55 za sztukę, 

Perfect‘ Centryfagi Far, 
na 100 125 150 200 litrów 

pomk, 175 190 220 260 za sztukę. 

Szafy żelazne "r gS niędzy, ogniotrwałe spec. dla kas kościelnych mk. 150. 
żelazne po 6 mk. 

| Łóżka z materacem po 10 mk. 
I angielskie po 25 mk. poleca 

$ firma: T. Otmianowski, 
_ _ właśc.: B. Ziętkiewicz — 8. Mineikiewiez, 

Poznań — Bazar. — Telef. 565. 

Koło Tow. Rękodzielników 
w Poznaniu urząda w niedzielę 
22 lipca br. w ogrodzie Szwaj- 
carskim, przy drodze dembiń- 
skiej u p. Świtalskie go swą 

doroczną 
zabawę latową. 

PROGRAM: Koncert. Loterya 
fantowa. Gry tow, z premiami dla 
panów. Rzucanie do ptaka, Strze- 
lanie do tarczy, Kulanie w kręgle. 
Dla pań: Gra w rybę. Zarzucanie 
obrączek, Dla dzieci: Polonez z po- 
darkami. Wymarsz z sztand. o godz. 
1 w poł. z Domu Katol. św. Mar- 
cin 69. Początk konc. i gier o godz. 
4-tej. O godz. 7 polones poczem 
tańce. Wstęp od osoby 30| fen. 
Dzieci niżej lat 14 mają wstęp wolny. 
Na powyższą zabawę jak najnprzej- 
miej zaprasza Zarzad. 

2290988558 
Baczność ! Taalo ! 

Skład mebli 
Szeroka 11. 

ma różne odstawione sprzęty 
tanio do nabycia. 

OP See Oar get 

Pożyczki pieniężne 
za zafantow, urządz, domowego, po- 
ręczenia i t. d. »yrabia 

Benno Fraenkel, 
Posen © 1. Nowa ul. 1. It] ptr. 

De ET sage 

Dia czego? 
nosi Pani dotąd swą odzież wypraną 
z kolorów? Czyiby Ją także nie 
cieszyło gdyby mogła nadać wszyst - 
kim swym rzeczom nowy wygląd ? 
A więc w jaki sposób? nauczy Pa- 
nią dr. Arnolda Schothlanda mydło 
do farbowania. Z 30 fen. może 
Pani z pewnością poświęcić, a prze- 
kona ją czyste i przyjemne użycie 
takowego. Żadne odfarb., dziecianie 
łatwy sposób użycia, w wszystkich 
modnych kolorach po 30 i 50 ten. 
do nabycia w Poznaniu u J. 
Czepczyńskiego, przy Starym 
Rynku, J. G. Fraas Nast., ul. 
Szeroka 14, T. Neymann, Św. 
Marcin 46, Br. Śniegocki, ul. 
Rycerska 38, 

eat ee eesen mn 

Pewne utrzymanie i $wietny in- 
teres mote zrobić rzeZnik lub 
piekarz. Mam do tego na 
sprzedaż 

es dom & WEB” 
REF" 

który musi być pobudowany od no- 
wa, ale miejsce jest w rynka w naj- 
lepszam położeniu, do tego 8], mrg. 
owocowego ogrodu. Także na ka- 
idy inny interes się nadający. Tylko 
dla Rodaka, zapytania proszę do 
mnie wprost. 

Franciszek Maserak, 
Posen W. III Centralsstr. 2. 

Interes golarski 
po p. Warkockim, dobrze zapro- 
wadzony do wynaj. zaraz lub 1 sierp, 

T. Brandt. Tama 8 

40-20 000 mk. 
poszukuję na dobrze prosperującą 
fabrykę x kilku morgami gruntu, 
na II hipotekę zaraz po 20,000 mk. 
Wartość fabryki 107.000 mk. Cena 
gruntu pójdzie jeszcze bardzo w górę. 
Spieszne zglvsz. upraszam pod adr, 
C.N.39 Hiauptpostl. Posen, 

~ DOM 
w Poznaniu z dażym ogro- 
dam i plscem pod bude- 
wie jest tanio do sprzedania. Zgł. 
pızyjm, eksp. Wielk. pod nr. 4578 

MM M 8. 

Med. drogerya 
w powiatowem m'eście (Prov. Po- 
znańskiej) świetnie zavrowadzona, 
ze stałą klientelą, jest ma Sprze- 
daż. Zgł. pod nr. 4580 uprasza 
się do eksp. Wielkopolanina. 

w w VUGVVUVvVy 

Sklad piwa 
jedyny na miejscu w mieście blizko 
Poznania, jest zaraz do sprzedania, 
Łaskawe zgłosenia do eksp Wielk, 

pod nr. 4569. 

Nowe repozytorya 
do sprzedania. 

Piaskowa ul. 6-7. 

DOM 
i 2 morgi ogrodu jest każdego czasu 
do sprzedania lub wydzierżawienia, 

b. Skrobala, Oporówko. 
Pp od Poniecem. 

so: 
6 używ. dobrze wyre- 
perowanych 

iniwiarek i wigaalek 
tanio do sprzedania, 

Max Kuhl, Poznań. 
Fabryka machin. 

©608€E05%9990666860 

Skład rzeznicki 
wraz z pomiesskaniemm i przy- 
należyt, od wielu lat isin. przy głó- 
wnej ul. w Głównie pod Pozna 
niem jest zaraz lub późdiej do wya, 

St. Górecki w Giównie, 
Hauptstr. 106 

Parowa cegielnia 
32 lata istniejąca z 10 morg. roli, 
dwoma piec. wraz z demem mieszk, 
i wszelkiemi innemi bud. 2 kim, od 
pow. miasta, z powodu, iż właści- 
ciel jest oddany isnemu przedsię- 
biorstwu, fachowcowi przy wpłacie 
6000 mk. zaraz lub później do od- 
dania. Bliższych inform. udzieli 
eksp. Wislk. pod nr. 4396. 

[4 EJ 

Zarząd leśny w Kapiu 
ma jeszcze do wydzierżawienia 

bardzo porządnych 
0 i obszernych 

pomieszkań 
dla robotników leśnych pod nader 
korzystnemi warankami zaraz do 
wydzierżawienia. Zgłosz. przyjmuje | 
Zarząd leśny w Kapiu | 

p. Labischin Bex. Brbg i 
a 

| Pisarz gosp. 
do podwórza w Średnim wieku z le- 
pszem wykształceniem potrzebny za- 
raz. Zglosz. przyjmuje 

Jabłkowo 
p. Kirshen- Popowo. 

Poszukuję od 1-go sierpnia 

2 ekspedyentki 
do towarów krótkich i A 

ucznia do bławatów. 
W. Winiecki, 

Dom towa'ewy. 

Kilku 

maszynistów 
do prowadzenia parowych młocarni 
na stale zatrudnienie przyjmis 

Seidlitz, 
fabryka maszyn w Srodzie. 

Schroda 

Gzel. stolarskich 
na białą kuchenną robotę na stałe 
zatrudnienie przyjmie. 
K. Koniecki, Łąkowa ul. 9. 

Kamerdyner 
dobrze polecony potrzebny od 1. 
10. 06. do Niem. Przysieki 
poczta i stacya kolejowa 

Deutsch - Presse. 

Czel. kowalski 
biegły w podkuwaniu koni potrze- 
bny zaraz na stałe zatrudnienie, oraz 

uczeń. 
W. Krys, mistrz kewalski 

Bojanowo p. Rawitsch, 

Kościan, 

"2 lub 3 
Czeladzi stolarskich 

na stałą pracę oraz i 

ear" ucznia 
poszukuje Stolarnia budewli 

i mebli. 
Jan Tomaszewski 

w Jarocinie. 

Poszukuję od 1. sierp. miejsca za 

gospodynią 
najchętniej na wieś lub na probo- 
stwo. 

do eks Wielk. pod nr 4572 

rolnicny ch 
przyjmie zaraz jeszcze j: dnego 

podróżnjącego 
znającego branżę i dobrze zapro- 
wadzonego u klienteli. Zgł. piśm. 
z odpisem Świadectw i referencya- 
mi prosimy nadsyłać do biura Zu- 
rządu, ulica Strzelecka 14. 

w Poznawim. 

Maszyuista 
porządny i trzeźwy, kowal lub ślu- 
sarz, który jest obeznany dokładnie 
z prowadzeniem parowej młocarni, 
znajdzie przy dobrym zarobku stałe 
zatrudnienie. 

Alex Neumann, 
w Golafery, Gollantsch, 

2 czeladzi 
siodlarskich 

na stałe zatrudnienie i do- 
brą płacę przyjmie zaraz 

K. Sroczyński, 

O łastawe oferty uprasza się | ON 

H. Cegielski, Tow. akc. | [3 
Fabryka machin i narzędzi kor 

$ Szanownej Klienteli mego zmarłego męża 
Franciszka Plucińskiego donoszę najuprzejmiej, 
że proceder męża mego na własną rękę, pod za- 
rządem egzaminowanego obwodowego mistrza 
nadal prowadzić będę i proszę uniżenie o łaskawe 

Z wysokim szacunkiem 

WW. Plucińska, 
8 wdowa po mistrzu kominiarskim w Środzie. 
B0RB0E000800566058806000300000560000300 

Kasa oszczędności 
"auku Rolniczo-Przemysłowego 

Przyjmuje na oprocentowanie wkładki każdej wysokości od 1 
wamekki począwszy płacą od 8 do 4 1 pół pros. wedle umowy. 

EB Cylko kilka Oni 
i póki zapas starczy, sżeby dużego eła nie płacić 

wyprzedaję papierosy 

poparcie i potwierdzenie kontraktów. 

Kwilecki, Potocki & Sp. 

po bardzo zniżonych cenach przez zaliczkę, Np. 
100 sztuk Pif Paf zamiast 0,40 mk. tylko 0,30 mk, 
100 » Roman, białe ” 0,60 ” ” 0,45 ” 100 , Roman, zielone 313: 0,70: 0, 100 «-„ No. 101 » 0,60 „ » 0,45 „ 100 ,, Columbus » 9,60 „ » 045 „ 100 ” Stefan ” 0,70 ” ” 0,55 ” 100 ” Wanda ” 0,80 ” ” 0,60 ” 300: Osiris » 0,80 „ » 9,60 ,, 
100 „ Gloria ” 1,00 ” ” 0,80 ” 100 „ Neptan 3:0 n 0,80 „ 100 ” Sultan ” 1,20 w ” 0,90 » 100 ” Auna n 1,20 ” ” 0,90 ” 
100 ” Rosyjskie 16 ” 1,40 ” ” 1,00 ” 
100 ” Neweocryn ” 1,50 ” ” 1,10 ” 
100 , Oficerskie » 1,50 „ » 110 „ 
100 » Mydras ” 1,50 ” ” 1,10 ” 
100 ” Meh Ali ” 1,50 ” ” 1,10 ” 100: Mitrailleuse ” 1,60 ,, » 1,20 „ 100 „ Petersburg LO, 
100 ” Apollo ” 1,60 ” U 1,20 ” 100 ,, Noblesse 3: 00 5 5. ABODE gy 100 „ Dkugie 18-a Hy OO ares: BD 5 100 „  Nestymus HR 050331 73,400, 100 „ Pokora l OO „0% 201,50 
Za 10 marek papierosów przysyła franko. 

Proszę z tej okazyi korzystaći zaraz zamówić. 

P. Pokora, fabryka cygar i papierogów. 
Wejherowo OE Bean at No. 480. 

Budzik głośno dzwoniący les m. 
Legarek kieszonkowy niklowy 235 m. 
legarek czysto srebrny Ges mx. 

A CENNIKI cuore 200 taasteney w: sełam darmo i franko. 

M. Danecki, (Görchen) 
Miejska Górka. 

10 fen, 
20 fen. 
25 fen. 
25 fen. 
40 fen. 

© fen. 

Lanolin-Gorgo . 
Patchuli-Gorgo . 
Glycerin-Gorgo . ........ 
Kwiatowe-Gorgo w zapachach . . . 
Genuine-Gorgo (na sposób angielski]. 
Violetta-Ex.elsior-Gorgo ... 6 

wyrobu fabryki GORGO 
w Poznania na Sw. Lazaryu. 

Do nabycia we wszelkich aptekach, drogeryach, 
składach kolonialnych ete. 

Kw 

Czcigodnemu Duchowieństwu i Szanownej Publiczności polecam 

skład gotowych krat żelaznych 
kutego żelaza własnej roboty na jeden, dwa lub więcej grobów, kraty 
do Bozychmak. 

Stanisław Brzozowski, 
mistrz ślusarski, fabryka dla budowli i krat. 

Poznań, Wielki Garbary nr. 45. 

2 czeladników Panienka rymarskich 
która pracowała jake ekspedyentka na stałą robotę przyjmie zaraz yen 

lub dyrektryza w handlach bielizny 
Włady sław Witkowski. pttrzebna od 1. września br. Zgłosz. Rymarz. „ Wielkop. pod nr. 4300. Szamotuły, Rynek. | 99 sped. Wielkop. pod nr 

Monter 
kawaler do prowadzenia pługa pa- 
rowego, umiejący wykonywać wazel- 
kie reperasye w gorzelni i przy 
maszynach rolniczych, potrzebny za- 
raz do Dom. Niegolewo, 

, Potrzebny zaraz 

Służący 
kawaler z dobremi świadectwami 

i kilkoletnią praktyką. 

Dom. Slomowo, 
Wronki. Wronke, p. Buk. p. Parkowo, 

DEL EN De ea 
Nakladem i drukiem Fr, Ohocieszyńskiego w Poznaniu. — medaktor odpowiedzialny Józet Szmyt w Poznaniu. (Bodatek). 
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